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T R E Ś Ć .
Biura rachunkowe rolnicze w Niemczech — napisał K. T u r s k i .
Bydło na wystawie w Paryżu (dokończenie) — napisał 8. K.
Kronika postępu w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. (Tępienie 

łopuchy).
Sprawy bieżąco.
Wystawy.
Wiadomości handlowe.

Biura rachunkowe rolnicze w Niemczech.
Napisał

Karol Turski.

Dobra rachunkow ość  słusznie n az w an ą  je s t  regula torem  
gospodarstwa. Podaje o na  nietylko rezu lta ty  finansowe z jakiemi 
się gospodarowało , ale w ykazuje  za razem  błędy popełnione 
w urządzeniu  lub p row adzeniu  gospodarstwa, je s t  podnietą do 
p racy nad  n a p ra w ą  tych błędów, do stałego nieprzerwanego 
dążenia ulepszenia gospodarstwa. Pożytek  dobrej rachunkowości 
rozciąga się także w tym kierunku, źe uczy ona rolnika odróżnić 
przychody i rozchody p ry w a tn e  od gospodarskich, dając tym 
sposobem w niejednym w ypadku odpowiedź dlaczego, mimo 
usilnej n ieraz pracy i fachowej wiedzy, s tan  rolnika się pogarsza 
zam iast polepszać. P rostu jąc fałszywe często za p a t ry w an ia  na 
istotę dochodu, znaczenie rachunkowości w zras ta  dziś o tyle, 
że daje ona możność rolnikowi z w ymaganego od niego przez 
w ładze podatkow e podan ia  rzeczywistego czystego dochodu jego 
gospoda rs tw a w yw iązać się sumiennie i dokładnie.

P otrzeby dobrej rachunkowości nie odczuw ano dawniej 
w tej mierze co dzisiaj; z jednej s trony  ogólne lepsze położenie 
ro ln ic tw a i mniej in tenzyw na gospodarka ,  z drugiej znacznie 
niższy poziom nauk  rolniczych były powodem, źe rachunkow ość  
z n ieznacznymi tylko w y ją tkam i słabe m ia ła  zastosow anie  w rol
nictwie, że, nie uczuw ając  jej potrzeby a nie znając korzyści 
ja k ą  dać może, nie p rzy z n aw an o  jej tego znaczenia, jak ie  dziś 
m a  dokładna ścisła rachunkow ość  w rolnictwie.

P row adzono  w prawdzie zawsze rachunk i w gospodarstwie, 
w  p rzew ażnych  je d n ak  razach  służyły one tylko za  kronikę, 
ja k o  pew na kontro la  nad za rządza jącym  m ajątk iem , lub wreszcie

jako  pomoc dla pamięci w w ypadkach  potrzebujących dłuższego 
zapam iętania . W  m iarę jednak , jak  w arunki dla rolnika się zm ie
niały, ja k  okazyw ała  się koniecznie po trzebną  zupełna zm iana  
w sposobie gospodarow ania ,  jak  opłacające się dotychczas płody 
s tra ty  przynosić zaczęły, w  m iarę  potrzeby wkładu większych 
kapitałów, dokładna i ścisła rachunkow ość  okazyw ała  się nie
zbędną; p rzekonyw ano  się z każdym  dniem silniej, źe bez kal- 
kulacyi i obliczań, bez ciągłego jasnego poglądu cyfrowego na 
gospodarstwo, racyonalnie gospodarow ać nie można. P ow ierz
chow na, n iedokładna rachunkow ość  daw nie jsza  ustąpić m usiała 
dokładniejszej i ściślejszej, zbliżonej więcej do kupieckiej r a c h u n 
kowości, lub innemi słowy bezpożyteczną a  często kosz tow ną 
pisaninę zas tępow ać zaczę ła  praca  z celem, przynosząca  korzyść 
i opłacająca trudy  n a  nią wyłożone.

J ak  każda  jednak  gałąź nauki,  tak  i rachunkow ość  musi 
być najpierw dokładnie poznaną  i w y s tu d y o w an ą ,  jeżeli się m a  
z niej ciągnąć pożytki. Rolnik chcący u siebie zaprow adzić  dobrą  
rachunkow ość  musi albo sam  znać gruntow nie jej zasady  i mieć 
odpowiednią w praw ę  i znajomość w prow adzeniu  książek albo 
mieć odpow iednią siłę pomocniczą rachunkow ą.  I to  właśnie 
jest powodem, że w wielu gospodars tw ach  postęp w tym kie
runku  natrafia  na znaczne trudności, a często naw et staje się 
niemożliwym; niejeden rolnik zrzec się musi korzyści, jakie 
m u  dać może do b ra  rachunkowość ,  bo sam  czy dla b rak u  czasu 
czy w praw y i wykształcenia w tym k ierunku zająć się tern nie 
może, na  t rzym an ie  zaś  osobnego fachowego urzędnika nie zawsze 
s ta rczą  dochody gospodarstwa.

Dla za radzen ia  temu powstały w osta tn ich  czasach w N iem 
czech biura rac hunkow e rolnicze, k tórych  zadaniem  je s t  uła
twianie rolnikom pracy rachunkowej o raz  danie możności ka
żdem u gospodarzowi posiadania dobrej rachunkowości.

P ierw szą myśl założenia podobnego b iura  podał w r. 1876 
Dr. Howard, dzisiejszy profesor rachunkowości na wydziale rol
niczym w Lipsku. Radził on, żeby kilka gospodarstw, k tórych 
dochody nie w ysta rcza ją  na  trzym anie osobnego buchaltera ,  
wybierało  sobie jednego wykształconego w ty m  kierunku u rzę 
dnika —  rolnika, powierzając mu prowadzenie swych książek 
o raz  zamknięcie tychże z końcem roku, przez co koszt ro z 
dzielony n a  kilku znacznie się zmniejszy, a  uzyska się pewność,
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że praca wykonana będzie fachowo. Urzędnik taki miał jeździć 
z majątku do majątku, kontrolować prowadzenie książek, z koń
cem zaś roku przeprowadzać zamknięcia. Myśl tę urzeczywistnia 
dr. Howard w tymże samym roku, zakładając biuro rachunkowe 
rolnicze w Lipsku i prowadząc w pierwszym roku rachunki 
4-ech większych majątków. Uprzedzenie i niechęć rolników do 
rachunkowości, niezrozumienie potrzeby tejże, a poczęści nie
ufność do biur rachunkowych są powodem, źe rozwój tak ho- 
wardowskiego biura jak i wzrost innych podobnych biur, szcze
gólniej w pierwszych dziesięciu latach, odbywa się bardzo powoli. 
Znaczniejszy wzrost i znaczenie biur rachunkowych datuje się 
dopiero od roku 1889, tj. od czasu wprowadzenia obowiązko
wego podawania osobiście swoich dochodów.

Pierwszy zaraz rok wejścia w życie tego prawa przyniósł 
rolnikom niemieckim wiele przykrości i zmartwień. Zewsząd 
ozwały się skargi na zbyt wysoki wymiar podatku, na nie
sprawiedliwe oszacowania, nieuwzględnianie reklamacyi, na wy
sokie kary za deklarowanie zbyt niskiego w oczach urzędu 
podatkowego dochodu Zaczęto radzić i szukać sposobów, żeby 
na przyszłość uniknąć tego. Jedna mogła być tylko rada  i sposób: 
prowadzenie ksiąg gospodarskich tak, żeby dawały jasny obraz 
majątku a wykazując dokładnie i cyfrowo dochody służyć mogły 
jako materyał dowodowy przy deklarowaniu dochodu. Dotych
czas bowiem prowadzona rachunkowość okazywała się w wielu 
razach niedostateczną, niejeden rolnik przekonywał się dopiero 
teraz, ze sumienne nawet zapisywanie wszystkich przychodów 
i rozchodów gospodarskich samo nie wystarcza, żeby wykazać 
dochód majątku, że trzeba te przychody i rozchody z uwzglę
dnieniem znajdujących się zapasów najpierw ugrupować, trzeba 
książki z końcem roku zamknąć, że, chcąc mieć dowód dla ko- 
misyi szacunkowych, zamknięcie to książek musi być w myśl 1 
prawa podatkowego wykonane. Nie łatwem to było dla rolników 
nieobeznanych z rachunkowością, nie znających dokładnie wszyst
kich paragrafów odnośnego prawa, nie mających wreszcie ani 
książek odpowiednich, ani czasu lub ochoty do ich porządko
wania.

Tu okazywało się bardzo pomocnem biuro rachunkowe 
rolnicze, zdejmowało ono ten ciężar z bark rolnika, uwalniając 
go od żmudnej i trudnej nieraz pracy biurowej, do której rolnik, 
co zresztą jest łatwo wytłómaczalnem, po fizycznej od rana  do 
nocy pracy, ochoty nie miał. Zaczął się więc silniejszy zwrot 
ku biurom rachunkowym, a co za tern idzie i większy wzrost 
i rozwój tychże. Dziś ilość biur rachunkowych rolniczych jest 
już znaczną, oddają one wiele usług rolnikom, w miarę bowiem 
zwiększania się zaufania do b iur powierzać im zaczęli rolnicy 
nietylko same zamknięcia rachunków, ale i prowadzenie bieżącej 
rachunkowości zapomocą przysyłanych do biur tygodniowych 
lub miesięcznych raportów, zestawiania deklaracyi podatkowych, 
zastępstwo w sprawach spornych, załatwianie spraw bankowych, 
wreszcie używając pośrednictwa biura przy kupnach lub sprze
dażach majątku, szczególnie tam, gdzie idzie o dokładne sza
cowanie oraz sporządzenie inwentury. Biura takie zakładane 
bywają przeważnie przez ludzi prywatnych zwykle fachowych 
rolników, w ostatnich jednak latach otworzyły podobne biura 
także i zbiorowe instytucye rolnicze, jak np. Towarzystwo rol
nicze niemieckie lub Związek rolników w Berlinie.

Metody i systemy rachunkowości, jakiemi się owe biura 
rachunkowe posługują, są bardzo rozmaite, jak rozmaitą także 
jest ich organizacya i stosunek do gospodarstwa. O rzeczywistej 
potrzebie podobnych biur świadczy najlepiej ciągły ich wzrost 
i rozwój. I tak np. biuro prof. Howarda prowadziło w r. 1876

rachunki dla 4-ech majątków, dziś prowadzi dla 250 ciu, za tru
dniając 80 urzędników w dwóch biurach w Lipsku i Lubece. 
Biuro rachunkowe »Związku Rolników* otwarte w r. 1893, 
prowadziło w pierwszym roku buchalteryę 8 majątków, posia
dając dwóch urzędników; w bieżącym roku prowadzi rachunki 
około 300 mniejszych i większych majątków, zatrudniając 
35 urzędników. Podobnie rozwija się założone w roku 1896 
biuro rachunkowe Towarzystwa rolniczego w Berlinie.

Dla przedstawienia pracy jakiej się podejmują biura r a 
chunkowe weźmiemy za przykład biuro Związku Rolników, bez 
kwestyi najbardziej popularne i o największym stosunkowo za
kresie czynności. W  zakres prac tego biura wchodzi:

1) Prowadzenie bieżącej rachunkowości wraz z zamienię 
ciem ksiąg z końcem roku i zestawieniem deklaracyi podatkowej.

2) Uskulecznienie tylko zamknięcia ksiąg gospodarskich.
3) Rewi:- ya i kontrola przysyłanych z majątków zamknię

tych ksiąg gospodarskich.
4) Sporządzanie inwentury oraz kontrola prowadzenia ksiąg 

w samych majątkach.
ad 1. Rachunkowość bieżącą gospodarstwa prowadzi biuro 

rachunkowe w ten sposób, że otrzymuje co tydzień lub miesiąc 
raporta z poszczególnych majątków. W samym majątku zapi
suje się tylko przychody i rozchody (kasy, inwentarza żywego 
i zapasów) oraz prowadzi najkonieczniejsze rejestra, wyciągi 
z tych ksiąg co tydzień lub co miesiąc przesyła się do biura 
rachunkowego i tu cała dalsza praca zostaje wykonywaną, a więc 
odpowiedne pozyeye rachunkowe rozdziela się na pojedyncze 
gałęzie gospodarstwa, wciąga je następnie do księgi głównej 
oraz zestawia bilans miesięczny, który wraz z raportem odsyła 
się napowrót do majątku. Raporta te powinny zawierać według 
przepisów biura rachunkowego: wyszczególnienie wszystkich 
w danym okresie czasu powstałych przychodów i rozchodów 
w gotówce i na kredyt (wyciąg z księgi kasowej), ilościowe 
podanie przychodów i rozchodów w naturaliach (wyciąg z re 
gestrów gosp.) i inwentarzach żywych, oraz wyciąg z dziennika 
robocizny. Odsyłane one bywają, jak już wyżej wspomniano, po 
zrewidowaniu i przeniesieniu pozycyi do księgi głównej z po
wrotem do majątku i zawierają na ostatniej przeznaczonej do 
lego stronie zestawiony przez biuro rachunkowe miesięczny ■ 
(lub tygodniowy) bilans. W bilansie uwidocznione jest ile każda 
gałęź gospodarstwa od początku roku aż do daty raportu przy
niosła dochodu lub ile na nie wydano, ile od początku roku 
zasiano lub zebrano, sprzedano lub skarmiono etc., jakoteż 
jak i  jest stosunek gospodarza do osób trzecich, t. j. stan wie
rzytelności i długów. Każdy więc taki raporcik stanowi dla siebie 
całość, w której wykazany jest nietylko obrót gospodarstwa 
w danym tygodniu lub miesiącu ale i przegląd obrotu gospod. 
za cały czas ubiegły od początku roku. Sporządzany co miesiąc 
bilans jest doskonałą kontrolą rachunkową i pozwala zarazem 
właścicielowi nie mieszkającemu np. w majątku bez każdora
zowego wglądania w poszczególne księgi mieć ciągle cyfrowo 
stan gospodarstwa przed oczyma.

Na podstawie księgi głównej i inwentury otwarcia i zam
knięcia uskutecznia biuro rachunkowe z końcem roku zamknięcie 
ksiąg, zastosowując się w postępowaniu przytem do żądań prawa 
podatkowego, oraz wystawia następnie deklaracyę podatkową. 
Praca rachunkowa w ten sposób ograniczona jest w samym 
majątku do minim um , polego bowiem tylko na sumiennem pro
wadzeniu dziennika rachunków i spraw bieżących.

ad 2. W tym razie odpada przesyłanie miesięczne lub 
tygodniowe raportów do biura rachunkowego, księgi prowadzi
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się cały rok w m ajątku,  z końcem zaś roku  odsyła się je  do 
b iu ra  dla zamknięcia. P row adzen ie  ksiąg w tym w ypadku może 
być dwojakiego ro d za ju :  albo ogranicza się także  tylko do z a 
pisywania p rzychodów  i rozchodów, albo i p rac a  rozdzielania 
pojedynczych pozycyi na  odpowiedne gałęzie gospodars tw a wraz 
z przeniesieniem ich do księgi głównej odbyw a się w sam ym  
majątku. W  pierw szym  razie zamknięcie uskuteczniane w biurze 
w ym aga większej pracy i musi być kosztowniejsze, a  w obu 
raz ach  praca jest u tru d n io n ą  z paw odu b raku  kontroli w ciągu 
roku. Urzędnik bowiem, opracow yw ujący  co tydzień lub miesiąc 
przysyłane r a p o r ta  z majątku, m a  możność przez każdorazow e 
porów nyw an ia  tak s tanu  kasy jak  i rem anen tów  i s tanu  in 
w en ta rza  dokładnej kontroli rachunków , co wielce mu ułatwia 
pracę najw ażnie jszą  tj. zamknięcie.

a d  3. N iektóre m ajątk i przysyłają swe księgi w raz  z opra- 
cow anem  już zamknięciem rocznem do b iura  rachunkow ego 
do rewizyi o raz  zasiągnięcia rad y  czy sposób postępow ania  był 
dobry i czy rezultaty  wynikłe są prawdziwe. W  tych, dość 
zresztą  rzadkich w ypadkach (najczęściej p rzysyłane byw ają  
zamknięcia tylko dla sporządzen ia  deklaraoyi podatkowej) prze
p ro w ad za  biuro rachunkow e dok ładną  rewizyę ksiąg, poprawia 
popełnione omyłki, lub daje w skazów ki w postępowaniu  przy 
nas tępnym  zamknięciu.

ad  4. P ods taw ą  każdej dobrej rachunkowości jest dokła
dnie sp o rzą d za n a  inw en tu ra  m a ją tku ;  pracy tej podejmuje się 
biuro rachunkow e, dla. oddających swe księgi do p row adzenia  
uskuteczniając ją  zapom ocą urzędników  biura (zwykle facho
wych rolników) wysyłanych w tym celu do majątków7.

Z apoznanie się u rzędnika biura rachunkow ego z m a ją t
kami. k tórych  rachunk i później m a  prowadzić, poznanie sto 
sunków oraz  urządzeń  danego gospodarstwa, do czego m a spo
sobność przy sporządzan iu  inw en tu ry ,  u ła tw ia  następnie bardzo  
pracę w biurze, a co w ażniejsza czyni ją  dokładniejszą.

Z pomocą swych inspektorów  kontroluje także i rew iduje  
w raz ie  potrzeby biuro rachunkow e księgi w m a ją tkach  (np. w  r a 
zach gdy właściciel nie mieszkający w m ajątku kontrolę r a 
chunków  oddaje b iuru  rachunkow em u),  zak łada  nowe, poucza
0 sposobie ich prowadzenia, u trzym ując  w ten  sposób ciągłą 
łączność z gospodarstwem .

Podobny zakres  czynności m a ją  i inne b iu ra  rachunkow e 
Różnice pomiędzy poszezególnemi b iuram i polegają albo na s to 
sow aniu  tylko odmiennego system u lub metody rachunkowości,  
albo też są one zasadnicze, tj. polegające na  rozmaitości celów 
do jak ich  dążą  b iu ra  rachunkowe. Jako  przykład wymienionych 
różnic mogą posłużyć trzy  najwięcej znane biura rachunkow e 
rolnicze w Niemczech: Zw iązku  Rolników, T o w a rz y s tw a  Rol
niczego w Berlinie, o raz  d ra  H o w ard a  w Lipsku. Pierwsze
1 drugie różn ią  się między sobą dominującem używ aniem  po
jedynczego lub podwójnego systemu rachunkowości,  o raz  s to 
sow aniem  nieco różniących się, według innego sposobu ułożonych, 
ważniejszych ksiąg gospodarskich, wspólnemi jednak  są  zadania 
jakie sobie wytknęły. Biuro rachunkow e prof. H o w ard a  różni 
się nietylko od obu wyż wymienionych biur inną m etodą o b r a 
chunku, ale, co daleko ważniejsze, innym celem jak i  sobie 
wytknęło. Z adanie  jakie sobie postawiło biuro  rachunkow e Zw ią
zku Rolników jest w ykazanie  rolnikowi rzeczywistego osiągnię
tego dochodu pieniężnego z m a ją tku  z wskazaniem, ja k a  część 
tego dochodu (nie uwzględniając św iadczeń wzajem nych w pro 
duktach jednej gałęzi gosp. n a  rzecz drugiej) p rzypada  n a  po
szczególne gałęzie gospodarstw a, o raz  zestawienie czystego s tanu  
majątkowego. Dąży ono do lego przedewszystkiem, aby cyfry

podane były rzeczywiste  i mogły być w każdej chwili niezbicie 
udowodnione. I dlatego przy obrachunkach  sw ych posługuje 
się b iuro rachunkow e Zw iązku  Rolników tylko cyframi zupełnie 
ścisłemi, un ika jąc  umieszczania w jednym  rzędzie wartości ścisłych 
z w artośc iam i wynikłemi z dowolnego szacowania.  Usuwa ono 
te  osta tn ie  po za  ob rąb  swej rachunkowości,  zos taw ia jąc  do 
woli każdem u rolnikowi obliczenia dalsze i kalkulacye w  sposób 
jaki sam  u zn a  za najlepszy. Szersze granice zakreślił prof. H o
w ard  swej rachunkowości.  Ma ona  oprócz podania ogólnego 
dochodu wykazać opłacalność pojedynczych działów  a  n a w t t  
poddziałów gospodars tw a , podać cyfrowo zyski lub s t ra ty  z nich 
osiągnięte. Rzecz natu ra lna ,  że chcąc odpowiedzieć na  ta k  szcze 
gółowe pytania, nie w ystarczy  operow anie  tylko wartościam i 
ścisłemi, tj. go tow izną,  ale że musi się użyć do tego dowolnego 
szacow ania  na  pieniądze produktów  nie m ogących być sprze- 
danemi, albo też nie m ających  ustalonej ceny targowej. Różnice 
te zasadnicze wymienionych biur  odbijają się w s tosowaniu  
mniej lub więcej skomplikowanej metody rachunkowości,  a  co 
za tern idzie i w wysokości żądanego w ynagrodzenia za pro 
wadzenie rachunków .

R achunkow ość  gospodarska s tosow ana w biurze rachun- 
kowern Związku Rolników je s t  d w o jaka :  pojedynczym i po
dwójnym  systemem. Pojedynczy system stosowany jest prze
w ażnie dla mniejszych m ajątków , podwójny dla większych po
siadłości. Przeważnie, bo ścisłej granicy w zastosow aniu  jednego 
albo drugiego nie ma, oba w obu w ypadkach  byw ają  stosowane. 
System pojedynczy opiera się na  3 księgach: księdze inwentury, 
pamiętniku i dzienniku.

Księga inw entury  obejmuje inwenturę , o tw arc ie  i zam knię
cie. Pam ię tn ik  służy do zano tow an ia  przychodów  i rozchodów 
pieniężnych, jako też  zm ian  zaszłych w zapasach  i inw en tarzach  
żywych, w dzienniku zaś zestaw ia  się podporządkow ane pod 
poszczególne rubryki (zastosow ane do przepisów p raw a  poda
tkowego) pozycye, przeniesione z pam iętn ika; księga ta  ja k o  
g łów na służy za  podkład do zamknięcia.

Ł a tw e  ułożenie tych  ksiąg daje możność każdem u sam o
dzielnie je  prowadzić; zamknięcie w ym aga  także stosunkowo 
mało pracy. Przy tym  systemie rzadko  p row adzi b iuro rachunki,  
tylko zapom ocą miesięcznych rapo r tów  zwykle opracowuje 
zamknięcie.

Co do rachunkowości podwójnej, to stosując ją  unika 
biuro Związku Rolników zbyt wielkiej liczby kosztów  jako też  
kunsz tow nych  a t ru d n y ch  obliczań, w ychodząc z tej zasady, 
że nie przyniosłoby to  pozytywnego rezultatu , wielu bowiem 
nie fachowych w tym  k ierunku rolników nie zrozumiałoby tego, 
a  temsamein  odstręczałoby się od zap row adzen ia  u siebie po 
dwójnej rachunkowości.  Bo choć najtrudniejszą  część pracy 
wykonuje biuro rachunkow e, i w sam ym  m ają tku  prócz paru  
nieodzownych rejestrów, zapisuje się tylko przychody i rozchody, 
to  jednak  przy za wielkiem specyalizowaniu i trudnych  obli
czeniach zdarza łoby  się nieraz, że zam knię ta  księga roczna 
g ospodars tw a niezrozum iałą by była d la jej właściciela, a  za tem  
cel jej byłby chybiony.

R achunkow ość  podw ójna  mało jeszcze dziś je s t  w rol
nictwie s to sow aną; przyczyny tego szukać należy w ogólnem 
mylnem przekonaniu ,  że je s t  ona  n ad e r  skomplikowaną, oraz 
t ru d n ą  do przeprowadzenia . Biuro rachunkow e Z w iązku  Rol
ników, upraszcza jąc  j ą  więc zatem, zachęca lem sam em  do jej 
stosowania, nie wykluczając zupełnie późniejszego rozszerzen ia  
i specyalizowania, k tóre  m oże nas tępow ać w m iarę  obeznania. 
Przy systemie podwójnym rachunkowości p row adzone  są  r a -
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chunki rolnikom przew ażnie zapom ocą przysyłanych co tydzień 
lub co miesiąc rapor tów .

T o w arzy s tw o  rolnicze w Berlinie w swojem biurze ra -  
chunkow em  stosuje z małymi wyjątkam i rachunkow ość  poje
dynczą. Na szczególniejszą uw agę zasługuje tu ba rdzo  praktyczne 
u rządzenie  księgi kasowej, k tó ra  połączoną jest z księgą d łużni
ków oraz  z t. zw. kategornikiem. Oszczędza się przez to  pro
w adzenia  osobnego księgi »długów i w ierzytelności«, o raz  pracy 
przy przenoszeniu pozycyi z księgi kasowej do księgi głównej. 
Rachunki m ajątku  p row adzone  są tu  także zapom ocą co miesiąc 
przysyłanych raportów .

H owardowskie biuro  r a c h u n k o w e  rolnicze prowadzi r a 
chunki rolnikom tylko systemem podwójnym. R ap o rta  miesięczne 
nie byw ają  przesyłane; z końcem roku odsyła się wszystkie 
książki gospodarskie do b iu ra  i na  ich podstawie uskutecznia  
się zamknięcie.

Bydło na wystaw ie w Paryżu.
(Dokończenie).

Największy podziw w zbudzało  u oglądających bydło L i 
m o  u s i n s ,  którego było na wystawie  sz tuk  85. Jes t  to r a sa  
hodow ana  w kierunku o p aso w y m , tak  że w miejscowościach 
gdzie j ą  hodują  muszą woły kupow ać . Pod  względem p rz y d a 
tności na  opas p rzew yższa ona nie tylko f rancuską race  cha- 
rolaise, ale naw et słynne angielskie S ho rthorny .  Mięso ich m a 
być doskonałe, je s t  ono też najlepiej płacone na ta rgach  w La 
Yilelte. Ojczyzną rasy  L im ousins  je s t  d a w n a  prowincya fran- 
cuzka  Limousin, p rzeważnie  obecny d ep a r tam e n t  H aute Vienne. 
Pom im o że hodowcy się do tego nie p rzyznają ,  m usiała  w tw o 
rzeniu się tej rasy  odegrać pew ną rolę k rew  Shorthornów , ja k  
m ów ią  niektórzy przeważnie  krew  francuzkich D urham -N au-  
celles. Najwięcej nagród  o trzym ał w roku  obecnym w Paryżu  
p. Albert Delpeyron z F ey tia t  (Haute Vienne).

Z poprzedniemi sąsiadow ało  71 sz tuk ,  należących do 
R a c e  d e  S a l e r s .  Pochodzi o na  z daw nej prowincyi A uver
gne, p rzew ażnie z obecnych d ep a r tam en tów  Garital i Puy de 
Dome. Było między innemi kilka dobrych krów, ale podobno 
n a  w ystaw ie  okręgowej w Poitiers zna jdow ały  się sztuki lepsze. 
R a c e  G a r o n n a i s e  była przeds taw ioną  na  wystawie przez 
51 sztuk. Pochodzi ona  z północnych stokówT gór Pirenejskich, 
głównie z depa r tam en tów  Lot et G aronne i Gironde.

R a c e  b a z a d a i s e  była rep rezen tow ana  przez 42 sztuki. 
Znajduje się ona w depar tam encie  Gironde obok rasy  poprze
dniej,  tak  że naw et byli hodowcy, k tórzy  wystawili obydwie 
jednocześnie. Rasę tę u w aża ją  za p roduk t k rzy ż o w a n ia ,  który 
nie uzyskał jeszcze należytej jednolitości Nie posunęła się ona 
naprzód od la t  3 0 ,  kiedy to  była u w a ż a n ą  za najlepszą we 
Franeyi.  Bydło g a s k o ń s k i e  podzielone było n a  d w a  o d 
działy : z ciemnemi b łonam i śluzowemi (58 sztuk) i z jasnem i 
(34 sztuki). Różnica między niemi jest  niewielka, jedne  i d r u 
gie są  jasno-szare . Ojczyzną tej rasy  są depa r tam en ty  Gers, 
H aute  G aronne i H aute  Pyrónóes.

W  kategoryi zaty tu łow anej » R a ć e s  p a r t h e n a i s e ,  
n a n t a i s e ,  v e n d e d n n e  e t  m a r c h o i s e *  i obejmującej 42 
sztuki były najliczniejsze sztuki z race  parthenaise, pochodzące 
z d ep a r tam en tu  D eux-S ćv res .  Jest to p roduk t k rzyżow ania  
z S z w y c a m i,  zew nętrzn ie  podobny nieco do Murzthalerów. 
R a c e  m a n c e l l e ,  hodow ana  w dep a r tam e n ta ch  S ar the  i Maine

et Loire ja k o  krzyżów ka z Szwycam i była rep rezen tow aną  
przez 20  sztuk. Obok nich zna jdow ała  się R a c e  d ’A u b r a ć  
z depa r tam en tu  Aveyron i R a c e  t a r e n t a i s e  z d e p a r ta m e n 
tów  alpejskich.

Dobrze pod względem liczby (104 sztuki) ale gorzej j a 
kościowo były reprezen tow ane  rasy  M o n t b e l i a r d e  i d ’A b o n  
d a n c e  hodow ane w depa r tam en tach  H a u te -S a ó n e  i Haule- 
Savoie Dalej były jeszcze nas tępujące  ra sy :  R a c e  d e  V i l 
l a  r d  d e  L a n s ,  R a c e  d u  M e z e n s ,  R a c e  f ó m e l i n .  R a 
c e  b ó a r n a  i s e  et  b a s q u a i s e ,  R a c e  d ’A u r e  R a c e  d e  
S a i n t  G i r o n s  i t. d., cz tery  osta tn ie  z depa r tam en tów  przy
legających do g ó r  pirenejskich.

Dłużej nieco t rze b a  się za trzym ać  nad rasą  B r e t o ń s k ą ,  
której było na w ystawie sz tuk 135. Krowy bretońskie są  nao- 
gół mniejsze i lżejsze od k ró w  Jersey, m ają  jednak  gorzej 
rozwinię te  wymię i gróbszą skórę. Obok krów Jersey jest to 
r a sa  dająca  najwięcej m a s ła ,  t  j. najtłustsze mleko, świadczy 
o tem choćby ten fakt, że rocznie w yw ożą około 50,000  sz tuk  
z przeznaczeniem do rozpłodu. Małe, a  dające  dużo mleka 
krowy nada ją  się doskonale do trzy m an ia  w miastach. H odo
wla ta  jes t  w fazie szybkiego rozw oju .

Piękny dział w ystaw y  s tanow iły  francuskie S ho rthorny  
(216 sztuk). Dopuszczone były tylko sztuki zap isane w księgach 
rodowodow ych. Hodowla f rancuska  do ró w n y w a  pod tym wzglę
dem angielskiej, jeśli jej nie p rzewyższa,  jak to twierdzili f ra n 
cuscy sp raw ozdaw cy  z wystawy. W iększem je d n ak  podobno 
rozpow szechnien iem  cieszy się we Franeyi r a s a  Limousins, bo 
S ho rtho rny  t rzym ają  tylko w wielkich dob rach  arna torow ie 
tej rasy.

Z ra s  zag ran icznych ,  hodow anych  we Franeyi było: 58 
h o l e n d r ó w ,  60  sztuk s z w a j c a r s k i e g o  g r a n i a s t e g o  
b y d ł a  i 73 sztuki takiegoż b u r e g o .  To osta tn ie było w p rze
ważnej części w ystaw ione przez handlarzy .  Rasy J e r s e y  było 
54  sztuki na  wystawie. P rócz pow yższych było 21 sztuk r o z 
maitych krzyżów ek z S ho rthornam i.

Z b io ro w a  w y s ta w a  k rów  mlecznych podzielona była na 
trzy  kategorye: rasy  duże (holendry, bydło flamandzkie i nor- 
m andzkie i t. p.), średnie (szwyce, montbóliards, Fómelins i t. 
p.) i małe (Jersey, Ayrshires i bydło bretońskie). W  pierwszej 
kategoryi o trzym ała  pierwszą nagrodę k ro w a  rasy  flamandzkiej, 
w drugiej k row a  należąca do Race Taren ta ise  Józefa Quey 
z Bourg Saint-Maurice (Savoy), w  trzeciej,  k ro w a  rasy  Jersey, 
należąca do p. Ju les Ayrand. K row y bretońskie o trzym ały  n a 
tom ias t  tylko drugą,  trzecią i c z w ar tą  nagrodę.

Na posiedzeniu to w arz y s tw a  »Sociśtó Nationale d ’Agricul- 
ture« odbytem dnia 20  czerw ca  pod przew odnictw em  p. Chau- 
veau zdaw ał p. Marcel Vaeher sp raw ozdan ie  z w ystaw y bydła 
w parku  Vincennes zw raca jąc  uwagę s łuchaczy n a  bydło f la 
m andzkie  i no rm an d z k ie ,  i s taw ia jąc  n a  pierwszem  miejscu 
rasy  Limousins i Charolais . Na zebran iu  tem był obecny znany 
niemiecki hodow ca Dr. Lydtin z Badenii,  który przyjm ował 
udział w dyskusyi. P rzy  tej sposobności zawieszono w sali po
siedzeń tablice przedstaw ia jące  ilość bydła przypędzanego na 
ta rg i  do P ary ża  i ceny o trzy m y w a n e  na  tych ta rgach .  Podług 
tych zestaw ień sprzedano  w r. 1890 najmniej bo 310,000 
sztuk, w r. 1893 najwięcej,  bo 395 ,000  sztuk, w r. zaś 1899 —
370.000  sztuk. Cieląt było w r. 1 8 9 6 —  165,000, w r. 1899 —
200.000  sztuk; owiec w r. 1891 —  1,050,000, w r. 1899 —
1.950.000 sz tuk ; trzody  chlewnej w r. 1890 — 360 ,000 ,  w r. 
1897 —  550,000 , a  wT r. 1899 —  4 20 ,000  sztuk. Ceny w y n o 
siły za  50  kg. wagi m ięsa :  za bydło w r. 1894 —  84 franki,
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w r. 1899 — 72 franki; za owiec w 1890 —- 108 f r . , w r. 
1893 — 94- fr., i w r. 1899 — 96 fr ; za cielęta w r. 1889 — 
87 fr., w r. 1894 —  112 fr. iw  r. 1899 — 97 f r .; za trzodę 
chlewną, za 50 kg. żywej wagi, płacono w r. 1892 — 46 fr.> 
w r. 1894 — 60 fr. i w r. 1899 —  53 franki. S . K .

KRONIKA POSTĘPU
w d z ie d z in ie  g o s p o d a r s t w a  w ie j s k ie g o .

Tępienie łopuchy. Prof. Ram m  przeprow adził doświadcze
nie z tępieniem łopuchy za pomocą środków chem icznych, 
a m ianowicie siarkam i żelazawego i p reparatu  zwanego „H e- 
derichtod“ a w yrabianego przez fab rykę Heufeld pod Rosen
heim w B aw aryi. Roztwór 15°/0 siarkam i żelazawego został 
zastosowany przed obiadem  przy ładnej pogodzie dn. 3 m aja 
r. b., p reparat wyżej w spom niany został rozpylony o godzinie 
6-ej rano tegoż samego dnia. Rano była  silna rosa. D ziałanie 
siai-kanu żelazawego okazało się silniejsze, bo ju ż  po 2 godzi
nach rośliny  zczerniały. Po k ilku  dniach w yginęła łopucha 
zupełnie, obok niej zaś by ły  uszkodzone i inne chw asty, ja k  
naprzyk ład  powoje. Po dziesięciu dniach obserwowano raz je -  
szcie działanie obydwóch środków  i przekonano się, że na 
kaw ałku , gdzie stosowano siarkan  żelazawy, łopucha by ła  w y
niszczona bezpowrotnie, a na kaw ałku  gdzie rozpylono proszek 
z fab ryk i H eufeld zaczęła ona w ypuszczać młode listeczki 
i odnaw iać się. Owies nie został p rzy  obydwóch metodach 
uszkodzony. W praw dzie można było znaleść pojedyncze liście 
zczerniałe od działania siarkam i żelazawego, nie wpłynęło to 
jed n ak  ujem nie na dalszy rozwój roślin. Z tego doświadcze
nia w yniką  zatem, że używ anie środków  płynnych  je s t b ar
dziej wskazane, tern więcej że proszek w czasie w ilgotnym  
przyciąga znaczne ilości wody z pow ietrza i trudnym  je s t wów
czas do rozpylenia. Pam iętać jed n ak  należy o tem, że propo
nowane dla tępienia chwastów środki chemiczne, niszczą prze
ważnie ty lko  łopuchę, inne zaś chw asty pozostają nienaruszone. 
W sz ystk ie traw y  praw ie rosną dalej ja k  najlepiej, przedew szyst- 
kiem  owsik i perz, a prócz tego wiele innych chwastów. N a
leżałoby się też zastanowić, czy inne środki tępienia chwastów, 
z nich przedew szystkiem  zm otyczkowanie, nie będą tańsze i sku
teczniejsze od środków  chem icznych. W  doświadczeniu prof. 
Ram m a zmotyczkowano część pola, na której nie stosowano 
żadnych środków  chem icznych i pokazało się, że część ta  była 
zupełnie wolną od chwastów, podczas gdy  na kaw ałku  z siar- 
kanem  żelazawym  można było znaleść tu  i owdzie dobrze roz
w inięte chw asty. W obec dobrego stanu nawozowego gleb w Niem 
czech można tam  siać rzadko, w Bonn naprzyk ład  przypadają  
rządk i przenicy  i owsa co 32 cm- um ożliwia to m otyczkowa- 
nie a przeciw działa jednocześnie w ylęganiu zboża, k tó re  czę
ściej się zdarza z podniesieniem  ogólnej k u ltu ry  w danej m iej
scowości. W edług obliczenia prof. Ram m a wynosi koszt s iar
kam i żelazawego 12 m arek na hektar, koszt zaś m otyczkow ania 
6 —8 m arek. W obec tego uważa się on za uprawnionego, wobec 
rozpowszechniania się metod tępienia chwastów za pomocą 
środków  chem icznych, do przypom nienia rolnikom  daw nych, 
niemniej je d n a k  skutecznych sposobów, a z nich przedew szyst
kiem  dobrego nawożenia, połączonego z rzadkim  siewem rzę
dowym  i starannem  inotyczkow aniem  zasiewów. (Illustrirte  
landw . Zeitung, Nr. 62 r. b.).

S P R A W Y  BI EŻĄCE.

Konkurs  kar to f la rek .  K om itet Tow arzystw a rolniczego 
krakow skiego podaje do w iadom ości, że zapow iedziany na 
10-go października konkurs kartoflarek  w P iekarach  nie od
będzie się..

Zbiory tegoroczne .  W  sprawozdaniu w ęgierskiego m ini
sterstw a rolnictw a oceniają zbiory tegoroczne światowe ja k

następuje: pszenicy 870— 890 milionów hektolitrów  (966—970 
mil. hl. w roku  zeszłym), ży ta 480—493 mil. lii. (567— 570 
mil. hl. w roku  zeszłym), jęczm ienia 308—320 mil. hl. (324— 
330 mil. hl. w roku  zeszłym), owsa 1085— 1100 mil. hl. (1130— 
1140 mil. hl. w roku zeszłym), k u k u ry d zy  9 7 9 —992 mil. hl. 
(998— 1000 mil. hl. w roku zeszłym). Przeciętną roczną kon- 
sum cyę ocenia to samo sprawozdanie na: 926— 953 mil. hl. 
pszenicy, 520— 540 mil. hl. żyta. 327—346 mil. hl. jęczm ienia, 
1101— 1143 mil. hl. owsa i 981— 1005 mil. hl. kukurydzy .

Ja rm ark  na bydło w  Gracu. Tow arzystw o chowu bydła  
P inzgau w S ty ry i urządza w dniach 23 do 25 w rześnia 1900 
w G racu ja rm a rk  bydła  rozpłodowego, na k tó ry  zgłoszono 
więcej j a k  200 sztuk rasow ych wołów, bubai, krów  i cielic.

W Y S T A W Y .

W ystaw a  o k ręg o w a  W W adow icach . Za staraniom Towarzystwa 
rolniczego okręgowego w Wadowicach i c. k. Towarzystwa rolniczego w Kra
kowie odbędzie się dnia 3 października w Wadowicach wystawa okręgowa 
bydła rogatego, koni, owiec, trzody chlewnej, drobiu, oraz maszyn rolni
czych w połączeniu z wystawą owoców powiatowego Towarzystwa ogrodni
czego w Wadowicach. Na wystawie premiowane będą:

A) Bydło: 1) Buhaje zdatne do chowu w wieku od 1-go roku po
cząwszy, 2) krowy cielne lub z cielętami w wieku od lat 3—7, 3) Jałówki 
od 1—3 lat.

B) Konie: 1) Ogiery od lat 3 takie, po których się można spodziewać 
dobrych koni roboczyah, młodsze, o ile rokują, że będą dobrymi reprodu
ktorami. Ogiery, które otrzymują subwencyę krajową lub rządową, o premie 
pieniężne ubiegać się nie mogą. 2) Klacze od lat 3 wieku i starsze ze źre
biętami lub stanowione, 3 letnie nie stanowione. Źrebice od 1—3 lat.

C) T rzoda ch lew na: 1) Knury zdatne do chowu, 2) Maciory star
sze z prosiętami lub bez, 3) Prosięta loszki lub knurki, o ile rokują, że 
będą dobrym materyałem hodowlanym.

D) O w ce: 1) Barany zdatne do chowu od 7 2 —4 lat, 2) Maciorki 
od 72 r°ku do 6 lat, 3) Młodzież od roku do 2 lat.

E) Drób: Wyrośnięte koguty i kokoszki, o ile należą do gatunków 
i ras, które się odznaczają przymiotem niesienia dużo i dobrych jaj.

Jako premie rozdzielane będą nagrody honorowe, jak medale, dyplomy 
i listy uznania, oraz premie pieniężne w łącznej kwocie 2200 koron, a mia
nowicie: w dziale bydła — 1085 koron, w dziale koni — 650 koron, w dziale 
trzody chlewnej — 250 koron, w dziale owiec — 140 koron i w działo 
drobiu — 75 koron. W dziale maszyn będą wyroby produkowane w powiecie, 
premiowane narzędzia i maszyny zostaną zakupione przez Komitet i sprze
dane w drodze licytacyi. Pomiędzy wystawców nagrodzonych w dziale owo
ców zostanie rozdzielone 40 dukatów, tudzież medale srebrne i brązowe 
i listy pochwalne.

Uprasza się chcących wziąć udział w wystawie, aby przynajmniej 
na dwa tygodnie przed wystawą zgłosili ustnie lub pisemnie w biurze To
warzystwa w Wadowicach ilość inwentarza, którą mają zamiar przedstawić.

Wystawców owoców obowiązuje instrukcya rozesłana do gmin i stron 
interesowanych.

Wystawa otwartą zostanie o godzinie 10-tej rano, przeto uprasza się 
o wczesne doprowadzenie okazów, najpóźniej o godzinie 9 72-

Prezesem wystawy jest p. Przecław ze Sławina Sławiński, sekretarzem 
p. Franciszek Grabowski.

W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .
N otowania  ta r g ó w  krajowych,  a u s tr y a c k ic h  i w ę g ier s k ic h  podane s ą  

w w a lu c ie  koronowej.

Z b o ż a .

Z uważnego rozejrzenia się wśród notowań targów wszechświatowych 
wynika, że panuje ogólnie usposobienie dość silne w targu zbożowym. W Sta
nach Zjednoczonych na dwóch głównych rynkach w New Yorku i Chicago 
wyraźnie nastąpiła zwyżka. W Anglii usposobienie silne pomimo dość zna
cznych dowozów. We Francyi nie notują wprawdzie zniżki, lecz dowóz zboża 
zagranicznego nie opłaca się jeszcze. W Belgii i Holandyi niewielka zwyżka 
w pszenicy, żyto na tym samym poziomie. W Niemczech stan się mało zmie
nił. W Austryi usposobienie osłabło, dowozy znaczne i wskutek tego żądania 
nie mogły być zbyt wygórowane.

C e n y  ś w i a t o w e
w markach za 100 kg łącznie i przewozem, cłem i kosztami wedle tele 
graficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych:

P szen ica : dnia 16/ 9 dnia 17/9
Z Amsterdamu do K olon ii......................  170.50 170.50
„ Chicago do B e r l i n a ............................ 182.50 184.25
Z Liverpoolu do B e r l i n a ...................... 180.00 185.50
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Pszenica: dn ia  15/n dn ia  17/9
„ Nowego Y o rk u  do B erlina  . . . .  183.00 188.75
„ O desy do B e r l i n a .................... 178.25 179 50
„ Rygi do B e r l i n a .................... 178.25 176 25
w P a r y ż u .......................................................  168 25 167.75

Ż y t o :
Z A m sterdam u do Kolonii za  paźdż. . 146.50 146 50
„ O dessy do B e r l in a ....................  157.00 157.0!)
„ Rygi do B e r l i n a ....................  155.50 155 50
„ Nowego Yorku do B erlina  . . . .  152.25 1 5 2 2 5

ca
5 'Ę Pszen ica Żyto Jęczm ień 

' Owies

K ra k ó w .......... 18 15 .20 17 50 13 4 0 - 1 5 .0 0  1.3.20 -1 5 .7 0 1 3 .2 0 - 1 4  49
L w ó w .................. 16 1 5 .2 0 -1 5 .8 0 1 2 .6 0 - 1 3  0  1 1 2 .8 ) - 1 3 .8 0 1 2 .0 0 - 1 2  50
T a rn ó w .............. 14 16.00 17.00 14.00 -1 5 .0 0  13 0 0 - 1 4  0 ) 1 1.5 1 -1 2 .0 !)
Podw ołoczyska . 12 15.00- 15 8  1 11.80 12.3 ) 1 1 .5 0 - 1 3 .0  ) 1 0 0 0 - 1 0 .8 )

„ rosy jsk ie 16.60 17 10 1 3 .8 0 -1 4 .2  ) 00 .00  00.00 0 0 .0 0 - 0 0 .0  )
W ie d e ń ............... 18 15.50 — 16.00 14.80— 1 5 .0 0 1 3 .5 0 -  17.00 10.80— 11.20
P eszt .................. 18 15.00— 15.20 1 4 .0 0 -  14.30 12.00 - 1 4 .0 0 1 0 .2 .> -1 0 .5 0
P r a g * .................. 18 1 6 .8 0 -1 8 .5 0 1 6 .00— 17.00 14.20 - 1 6 .0 ) 1 2 .3 0 -1 3 .5 0
Ceny w koronach 

za 10(1 kg.

B e rlin .................. 17 14.90 15.80 14.20 -1 5 .0 0 14 50 — 16 .411
W rocław  . . . 17 1 4 .1 0 -1 5 .8 1 14.49 — 15.00 13.60 -1 5 .4 0 13 3 ) - 1 4 .0 0
Poznań ............... 17 1 4 .2 0 -1 6 .2 0 13.60 14 2 » 13 5 ) 1 1.6 i 13 .59— 14 6 )
Ceny w m arkach  

z a  100 kg

W arszaw a . . . 18 5 .50  -  5.75 4 .20  4.40 4.10 - j .,3 0 2 .7 0 —3. OJ
Ceny w rub lach  

za korzec.

K u k u r y d z a .  Kraków 2 4 /V II, 00 .00  - 0 0 .0 0  A'.; Wiedeń 18 /IX , s ta ra
10.40 — 10.70 A. Lwów 16 /1X, 18.00 — 14.00 K  Tarnów 14/1X, s ta ra  
16 .00— 16 50 1C, now a 00.00 — 00.00 K „  Peszt 16/1X, 12 .00— 12.40 AT., 
Podwołoczyska 6/1X , now a 00 00 00 .0 0  1C, s ta ra  00 .00  — 00 .00  1C. za
100 kg.

H r e c z k a .  Kraków 18/IX, 14.00 — 17.00 K . Lwów 16/IX , 1 7 .0 0 -  
2 0 0 0  K. Tarnów 1 4 /1X 16 .00— 18.00 A\ Podwołoczyska 12 /IX  galic . 12 8 J  -  
13 20 A'., rosy jska  0 0 .0 0 — 00 .00  K. za 100 kg.

S t rą c z k o w e ,  p r z e m y s ło w e  i o k o p o w e .
G ro c h . Kraków 18/IX. 17.00 — 24.00 K., Tarnów 14/IX — 1600 —

22.00 A'., Wiedeń , 28/VU, galic. 00.00 — 00.00 A'., Lwów 16/1X, 16 00 —
21.00 1C

F aso la . Kraków 18 /IX , 14.00 — 21.00 K . Tarnów 14 /IX , 14 00  —
17.00 K.

R z e p a k .  Wiedeń 18, IX, 27 .60  -  27.80 1C., Tarnów 14/IX , 28.00 —
24.00 K.. Kraków 24/V U , 0 0 .0 0 —00 .00  K„ Lwów 16/TX, 2 6 .8 0 - 2 7 .0 0  A’„  
Podwołoczyska 6/1X , 0 0 .0 0 —00 00  K . za 100 kg.

K a r to f l e .  Kraków 18/IX, 2.80 ----- 3 20 A'.. Tarnów 14/IX, 4.00 —
4.40 A/, Wiedeń 18/V1I, 0.00—0.00 1C.

Chmiel. Saatz 13/1X 0> 0 — 1)00 A’. Norymberga 13/TX zw yczajny 
70—92 rn/c.; górski 95 — 110 m/c; w irtem bersk i lti3  —120 m k. Lwów 16/1X 
75 — 77 K . za 50 kg.

Produ kty  zw ierzęce .
W o ły . Wiedeń 18/IX , w ęgierskie prim a 7 4 —78 A'., seeu iida 6 6 - 7 2  

te r t ia  5 7 — 65 AT., wyborowe 0 0 —00 IC., ga licy jsk ie  p rim a 7 4 — 76 K , se- 
cu nda 66 — 73 K ,  te r tia  60 - 6 5  1C., wybwovye 00 — 00 li.

N ie r o g a c iz n a .  Wiedeń I8/1X , prim a 87 -8 9  AT., średn ic  i sta re  8 0 —
85 A’., lekkie  7 2 — 78 A-., a  m łode 68 — 86 1C. Peszt 18/1X, sta re  ciężkie 
9 7 — 98 A'., średnie 0 0 — 00 1C, m łode ciężkie 96 —  97 IC., średn ie 97 —

99 7 i., lekk ie  96 — 97 A za 100 kg.

Masło. Wiedeń 16/1X, najlepsze deserowe 2 .40  — 2.80 1C., w iejskie 
2 .2 0 -  2.40 1C., zw ykłe targow e 1 8 0 — 2.00 K  , Kraków 18/1X, targow e 1 6 0 —
2.00 1C. za 1 kg. Hamburg 5/1X, stołow e 1 k lasy  113 — 121, I I  ki. 000 — 00 0 , I 
galicy jsk ie  0 0 0 - 0 0 0  m arek  za  100 leg. Berlin 15/IX , dw orskie i spółkow e 
p rim a 112, secunda 108, te r tia  103. ga licy jsk ie  0 0 0 - 0 0 0  m arek za 100 kg

J a ja .  Wiedeń. I8/1X , p rim a 35 — 35, secunda 3 5 — 37 A'., konserw o- ! 
w ane w w apnie 3 7 — 38 sz tuk  za  2 A'., usposobienie spokojne; Kraków 18/IX  
2 .4 0 — 3.20 A . za  kopę.

Spirytus.
Kraków 18/1X, z o p ła tą  n a  95° K. 168,. n a  75° IC. 128 za  h e k to 

litr. LWÓW. 16/1X gotow y K  19.10 —20.00 loco za 50 litr.

R e d a kt o r  Dr. S t a n i s ł a w  Kozicki .
R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. Adam K r z y ż a n o w s k i .

K O N K U R S .

Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
ogłasza niniejszem konkurs na 5 kurników zarodowych, a mia
nowicie: na 3 kurniki kur rasy „Langshanu i 2 rasy „Zie
lononóżek^ (rasy krajowej) pod następującymi warunkami:

1) Kurnik składać się będzie z 20 kur i 2 kogutów.
2) Otrzymujący kurnik zarodowy zrzeka się trzymania 

u siebie w ciągu 3 pierwszych lat kogutów innej rasy.
3) Dla uniknięcia chowu w pokrewieństwie, hodowca 

obowiązany jest otrzymane koguty po roku zamienić z innym 
kurnikiem, przez Komitet utworzonym.

4) Otrzymujący kurnik obowiązany jest w ciągu pierw
szych trzech lat raz jeden oddać do rozporządzenia Komitetu 
bezpłatnie 10 par t. j. 10 kogucikow i tyleż kokoszek w kur
niku zarodowym wychowanych i to w wieku 3 miesięcy tylko 
z kurcząt najwcześniejszych.

5) Gdyby Komitet nie odebrał wyżej wspomnianych 10 
par w pierwszym roku, to ma prawo odebrać je w latach 
następnych.

6) Kurnik zarodowy podlega nadzorowi i wskazówkom 
delegata Komitetu.

7) W razie niedotrzymania warunków konkursu, kurnik 
zarodowy może być odebrany i oddany komu innemu.

8) Po dotrzymaniu warunków konkursu i upływie lat 
trzech kurnik przechodzi na nieograniczoną własność hodowcy.

9) Wszystkie sztuki w kurniku zarodowym normalnie 
wychowane, a przez Komitet do dalszej hodowli nie odebrane, 
może hodowca w pierwszych trzech latach sprzedawać z uży
waniem dodatku, źe sztuki pochodzą z subwencyjnego kur
nika zarodowego Komitetu c. k. Tow. rolniczego krakowskiego.

10) Kurnik zarodowy może otrzymać tylko członek To
warzystwa rolniczego i taki hodowca, który:’

ci) kury utrzymuje w murowanym budynku;
b) przez władze udowodni, że w ostatnim roku na miejscu

nie panowała żadna choroba drobiu;
c) weźmie na siebie obowiązek częstego i dokładnego dezin-

fekowania kurnika.
Podania należy wnosić najdalej do 1-go listopada 1900 r. 

do biura Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
(w Krakowie, Basztowawa 1. 6).

W Krakowie, dnia 14 września 1900 r.
Z  Komitetu c. k. Tow. ro/n. krak.

LIST OTWARTY 
do  p p . :  K a ro la  Uacka  z  L i ssy ,  Fr .  i e l i c l i a r a  i J .  C e rw in k i  z  P ra g i .

Panowie rozpowszechniają zapomocą listów i anonsów 
w gazetach fałszywą wiadomość, źe w konkursie pługów, który 
się odbył dnia 25 i 26 lipca r. b. w Żurawicy w Galicyi, 
moje pługi nie wytrzymały konkurencyi z pługami przez panów 
wyrabianemi. Ponieważ nie brałem udziału w tym konkursie 
ani bezpośrednio ani p: średnio przez zastępców, co potwierdził 
kierownik wystawy w Żurawicy, p. Karol Janecki, admini
strator w dobrach Księcia Sapiehy w liście z d. 11 sierpnia, 
proszę zatem o zaniechanie na przyszłość rozpowszechniania 
podobnych, niezgodnych z prawdą wiadomości.

Rudolf Sack, Lipsk P/agwitz
Wiedeń II, Nordbahstrasse 36.

KRAJOWA WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA
w Dublanach koło Lwowa.

Półrocze zimowe rozpoczyna się dnia 23. września, 
wykłady zaś dnia 1. października.

Blizsze szczegóły co do w arunków  przyjęcia i pobytu 
w Dublanach, udziela Dyrekcya.

Frommel, Dyrektor.
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Lokomobila benzynowa „OTTO“.
Najprostsza i na j tańsza  siła popędowa dla każdego wła

ściciela ziemskiego i rolnika.
Nie potrzeba ani W O d y ,  ani m a s z y n i s t y :  

D zięk i uwolnieniu benzyny  od podatku  i małemu zużyciu  
benzyny daje ta  lokomobila najtańszą  siłą  popędową.

W s z e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o g n i a  w y k l u c z o n e .  
LANGEN & WOLF, Wiedeń X, L a x e n h u r g e r s t r a s s e  59.

Oryginalne m otory »OTTO« gazowe i benzynowe.
S ły n n e  n a  c a ły m  ś w ie c ie  z  pow odu  p ro s t e j ,  t r w a ł e j  k o n s t r u k -  

cyi i m a ły c h  k o s z tó w  ru c h u .

Godne polecenia d la w szystkich m łynarzy. (4—24)
Zastępca w Krakowie M. Peterseim. Fabryka maszyn.

Zarząd dóbr Bieżanów
p o c z ta ,  s t a e y a  k o l e j o w a  i t e l e g ra f ic z n a  B i e ż a n ó w  

p o leca  do s ie w u :
Z y to  „ P e tk u s“ b ardzo  odporno, pom im o n ieko rzystnej au ry  zimowej

w ydało  po 14 y z 1 m orga  p o .......................................................Kor. 2 2 ’_
Z y to  „ M o n ta ń sk ie“ rów nież bardzo odporne n a  n iekorzystne  zm iany  

pow ietrza . D łu g a  s ło m a; p lon  po 12 y z 1 m orga  po . K or. 2 0 ’ - 
P s z e n ic a  „O stk a“ ulepszona, nadzw . p len n a  i w y trw a ła  po „ 21"—
P s z e n ic a  „ B a n a tk a “ z oryg. w ysiew u, bardzo  p len n a  „ „ 2 2 '—
C eny rozu m ie ją  się za  100 kg. n e tto , loco s ta e y a  B ieżanów . W orki po cenie 

w łasnego kosztu . — N a żądan ie  p róbk i franco . (4— 5)

ie ulega wątpliwości,
że przez ty s ią c e  bezstron n ych  rolników
za p ierw szorzędne uznane:

Żyto BAHLSENA „ T r y u m f 11
„ B AH LSENA „ Im p e r ia l“
„ BAH LSENA „ E l i t ę 11
„ BAHLSENA „ W a z a  T r y u m f 11

pszenica BAHLSENA „ P e r łó w k a 11

są  do nabycia tylko u hodowcy
w  gatunku p raw dziw ym  i oryginalnym .

W  w łasnym  in te resie  proszę zażądać

Cennika oryginalnego hodowli Bahlsena.
D o m  r o l n i c z o - p r o d u k c y j n y  E r n e s t a  B a h l s e n a  w  K r a k o w i e .

Biuro nadawcze ulica Karmelicka 21 — Magazyny 23.

jfefc jfefe jfefe jfełfe && i i  M
A cl.

j en e ra ln y  zastępca f a b r y k i  motorów i lokomobil  w Marienfeld 
Wiedeń VISI/2 Josefstad terstrasse  64,

naprzeciw ko dw orca kolei m iejskiej »Josefs(adterstrasse«.

naftowe, b en zy n ow e ,  sp iry tu sow e  i ga
z o w e  motory i lokomobiłe.

W ykluczone n ieb ezp ieczeń stw o  
ognia i e k sp lo z y i ! N a tych m iastow e  
pu szczen ie  w  ruch! Najlepszy i naj
ta ń szy  m otor!  -O d p o w ie d n ie  dla 
celów rolniczych, przem ys łow ych  
i t. d.. Kompletne garnitury do 
młocki! — Młocarnie H o f h e r a  
i S c h r a n t z a .  Wiedeń, X.

G w a r a n c y a  n a j d a l e j  i d ą c a .  —  K o r z y s t n e  w a r u n k i  w y p ł a t y .
Cenniki d a rm o  i oplatnie. (1 0 - 12)

P o d  g w a r a n c y a  
czys te j  k rwi  świnie wielkiej  białej angie lskiej  r a s y

YORKSHIRE U

Potom stw o ty lko  po im portow anych i odznaczonych najw yższem i n a 
grodam i rodzicach, nadzwyczaj szybko rosnące, p łodne i bar
dzo łatw o się  tuczące, szczepione przeciwko róży w ą g li
kowej i na tę chorobę odporne, w każdym  w ieku, począw szy 

od 1 0 — 12 tygodni (w aga w tym  wieku około 2 0 — 30 ky) 
w ysyła za  pobraniem

V V

D o m i n i u m  Z i n k a u  F o l w a r k  Zi t in,  
p. Zinkau pod Nepomuk w  Czechach.

K.

K W I Z D Y

K REZO LIN A
ulepszona Kreolina

najtańszy, w roztworach nietrujący

Środek d ezyn fekcyjny
przy p a rch ach , św ierzb ie, św ierzbie pęcino- 
wym  u koni, g rudzie , za raz ie  p y sk a  i rac ic , 
do czyszczen ia  zakażonego  odzien ia , pokoi 
chorych , obór, w agonów  do przew ozu b y d ła , 
rzeźni, do z lew an ia  p ad łych  zw ierzą t, dołów 
k loacznych  i t. d., n a d a je  się doskona le  do 
tęp ien ia  w szelk ich  zw ierzęcych  pasożytów , 
pcheł, w szy i t. d. i do w y g u b ien ia  p lusk iew  
w m ieszkan iach .

25 kg. K. 32, 10 kg . K. 14, p a k ie t po
cztow y 5 kg. b ru tto  K. 7. F la sz k a  i k y  k . 2 

F la sz k a  n a  próbę z 400  g ran iam i K. 1.

Franc. Jan Kwizda
c. k. a u s t r .  w ęg.,  k ró l .  rumuri.  i ks. b u łg a r s k i  d o 
s t a w c a  d w o ru ,  A p t e k a r z  o k r ę g o w y .  K o rn eu b u rg  

pod W iedniem.



310 T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y

Bibułka odznaczona n a j w y ż s z ą  n ag rodą  na  wys tawie  świa towej  w P a r y ż u  1900.
Tutk i  cy g a re to w e  odznaczone z ł o ty m  meda lem na w y s t a w i e  p r z y r o d n . - l e k a r s k .  w Krakowie  1900.

Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie okazy tutek.

■ ■ ■ TT

Zakład przem ysłowy w yrobów  papierowych
oraz tutek cygarctowych

N O R I  S“
W ŁADYSŁAW A BŁŁDOW SKIEGO

m a g is t r a  f a r m a c y i  i c h e m i k a  w  K ^ k o w i c .

Dla łatwego w yboru  tu tek  p o le c a m :

Tutki białe »Noris«
„ „ z watą

kukurydzowe » Mai's Numa« 
»MaTs Albert« 
»Mais de Paris« 

„ »Mai's Wallis«
egipskie »E1 Maur«

„ »Offic. Club«

do ty toniów 
lekkich 

i specyalnych

do tytoniów 
specyalnych

Idąc z postępem  i rozw ojem  p rzem y s łu  i chcąc zaspokoić wszelkie w ym agania  P. T 
palących papierosy, w prow adziłem  tu tk i , . N O R I S “ udoskonalone , tein się odznaczające, że 
papieros  zapalony  nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można 
smacznie wypalić.

W ogóle zw racam  uwagę n a  tutki  białe „ N O R I S “ i kukurydzowe,  odznaczają  się 
bowiem  ch łodnym  i łagodnym  dym em , nie w pływ ają  u jem nie  na  zmianę smaku i zapachu 
tytoniu, a to je s t  ich bardzo w ysoką zaletą, że nie drażnią krtani i nie pobudzają w sk u 
tek tego do kaszlu.

Li czne  u z n a n i a ,  j a k i e  c i ą g l e  odbieram,  s ą  n a j l e p s z y m  d o w o d e m  n i e p o s p o l i t e j  j a k o ś d  mo i ch  w y r o b ó w

Do nabycia w  handlach i trafikach.

W yłąc zn y  skład na L w ó w  i w sc h o d n ią  Gal icyę:  W sk ładz ie  o s o b l iw s z y c h  gatunków
tytoniu i cygar ,  ul. Karola Ludwika.

Z w y so k ie m  p o w a ża n iem

ffc
Wł. BEŁDOWSKI, magister farm acyi i chemik.

P P. Kupcom i  Cukiernikom polecam  w orki papierow e i pudełka na cukry
po cenach hardao niskich.

N akładem  Komitetu c. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. — W  drukarni Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


